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Ga Modtzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
* łam.) 10 gr, za reklamy na str. 


Ogłoszenia 


s W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
Przedpłata: niem przez poea E: więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym PO 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, woził nie ma prawa 
jane uj T ETA ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu oszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach potocznych % gr na pierwszej str. 50 gr. 
rega szej Leie częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzoski” wychodzi 


„i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
|. Aciągania należności rabat apada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeżnie. Za terminowy druk, przepi- 


1 pr wibo w. 


Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto caekowe 


P. K. O. Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12. 
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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, 


sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


wtorek 4 sierpnia 1931 roku. 


Utopijne marzenia. O Korytarz pomorski 


LIPCOWA KACZKA PRASY NIEMIECKIEJ, 
Sezon letni wykorzystuje prasa nie-|Podobno w Berlinie powitano serdecz- 


Z wiadomości, jakie nadchodzą z 
Berlina, okazuje się, że kanclerz Brii- 
ning również i w rozmowie z Mac Do- 
naldem poruszył „problem Prus Wscho- 
dnich'. Innemi słowy wysunął zno- 
-iuu=żądanie: Pomorze polskie na „do- 
kładkę” do tych miljardów gotówki, 
które są niezbędne dla „ratowania” 
nagle zubożałych Niemiec. 

Premjer angielski przyjąć miai bar- 
dzo chłodno argumenty kanclerza Brii- 
ninga, poradził mu natomiast, by na 
przyszłą konierencję francusko - nie- 
miecką zaproszono również i przedsta- 
wiciela Polski, Zdaniem Mac Donal- 
da, krok taki mógłby się przyczynić 
nietylko do przyśpieszenia porozumie- 
nia francusko - niemieckiego, ale także 
do przywrócenia atmosiery powszech- 
nego zaufania, Na to znowu Brüning 
miał powiedzieć podobno, iż zarówno 
stosunek do Polski, jak i sprawa pan- 
cernika „B“ stanowią zagadnienie bar- 
dzo drażliwe, na które niemiecka opinja 
publiczna reaguje bardzo czule i reak- 
cja taka może stać się niebezpieczna 
dla podstaw gabinetu, który opiera się 
na autorytecie, jaki posiada w narodzie 
niemieckim prez. Hindenburg. Okazu- 
je się więc, że kanclerz Briining jest 
również, jak i większość jego rodaków 
wyrazicielem tych marzeń o dalszej 
ekspansji Niemiec na Wschód, które 
są już dzisiaj jedynie marzeniami uto- 
pijnemi. 

Albowiem głowa hydry germanizmu 
zaborczego, od lat tysięcy posuwające- 
swe zagony na wschód, została ucięta 
już dawno, na wiele lat jeszcze przed 
Wielką Wojną. Germanizm zaczął co- 
fać się przed polskością wtedy, gdy Bi- 
smarck zmuszony był sięgnąć do arse- 
nału praw wyjątkowych przeciwko Po- 
lakom. Rugi pruskie (gwałtowne wy- 
siedlanie Polaków obcopoddanych), — 
komisja kolonizacyjna, prawo o wywła- 
szczeniu przymusowem — wszystko to 
było dowodem, że germanizm już przed 
pół wiekiem blisko utracił siłę natural- 
nego, żywiołowego posuwania się na 
Wschód, że w pochodzie tym natrafił 
na nieprzezwyciężoną przeszkodę ży- 
wotności polskiej. Trzeba było sypać 
miljardami złotych marek, konstruować 
sztuczne tamy, by już wówczas po- 
wstrzymać... parcie żywiołu polskiego 
na Zachód, ku sercu Niemiec. Tem się 
tłumaczy, że po przegranej wojnie pol- 
skość wystąpiła z żywiołową siłą na 
powierzchnię życia w naszych dzielni- 


cach zachodnich, germanizacja ich zni-|* 


kła niemal bez śladu, choć Polska nie 
używała żadnych sztucznych środków 
tępienia niemczyzny. 

Niemcy nie chcą widzieć tego, nie 
chcą pogodzić się z faktem, że tysiąc- 
letni proces ich posuwania się na 
Wschód już się skończył. Ciągle im się 
wydaje, że wszystkiemu winne granice. 
Hittler bredzi o tysiącach kilometrów 
kwadratowych, które są rzekomo nie- 
zbędne na Wschodzie dla „naturalne- 
gò” rozwoju żywiołu niemieckiego, Ja-|s 
kiś zwarjowany beletrysta napisał na- 


miecka do płodzenia wiadomości, które |nie krok prezydenta U. S, A. 


nawet miewytrawne woko przeciętnego 


w kierun- 
ku przekonania się, jo niedającem się u- 


czytelnika hiemieckiego zakwalifikuje |trzymać odcięciu Prus Wschodnich od 


odrazu jako pospolitą kaczkę dzienni- 
karską, Oto dowiadujemy się, że prez. 


Rzeszy, tem więcej, że w Ameryce 
kwestja „korytarza“ była przez długi 


Hocver polecił swoim ambasadorom w|czas traktowana jako bagatela. 


Paryżu i w Warszawie podjąć studja 
mad polsko-niemieckim(?) korytarzem. 


Za grube tu są mici, by nie można 
poznać ordynarnej roboty miemieckiej. 


Kredyt 50 miljonów funtów 


DLA ANGLJI (OD FR ANCJI I AMERYKI 


Paryż. Chwilowo zawieszone per- 
traktacje finansowe między Bankiem 
Angielskim i Bankiem Francuskim zo- 
stały wznowione, 

Porozumienie ma stać się ostatecz- 
nem dopiero no naradzie z przedstawi- 
cielami głównych banków paryskich, 
zwołanej do Banku Francuskiego. 


Nie ulega jednak żadnej wąipliwo- 
ści, że zebrani zaakceptują warunki i 
że ostateczna umowa zostanie dziś pod- 
pisana, Kredyty, które otwarte zo- 
staną Anglji, sięgają olbrzymiej sumy 
50.000 miljonów Í. szt. na którą żłożą 
się pó połowie Bank Francuski i ame- 
rykański Federal Reserve Bank. 


REWIZJE ULICZNE W SEWILLI. 


W celu położenia kresu ustawicznym zaburzeniom rewolucyjnym w Sewilli przedsięwzięto 
tam energiczne kroki. Żołnierze utrzymują na ulicach przechodniów i poddają ich rewizji, 
szukając broni, której znalezienie grozi aresztowaniem, Zdjęcie — scena rewizji ulicznej, — 


Bandery wojenne a 2-th polskich Idzi 


W niedzielę, dnia 2 sierpnia r. b. 
cdbyła się w Cherbourgu uroczystość 
podniesienia polskiej bandery wojennej 


na pierwszej naszej łodzi podwodnej! 


wet powieść, w której maluje obrazy 
przesiedlenia wszystkich Polaków z 
Polski do... Syberji i Azji Środkowej 
po to, by „zrobić miejsce Niemcom”. 

A tymczasem przyrost ludności Rze- 

szy Niemieckiej w r. 1929-tym wynosił 
zaledwie 443 tysiące mniej, — aniżeli 
przyrost naturalny Polski, Przyrost ten 
w Niemczech katastrofalnie spada: w 
r. 1925-tym wynosił 8,8 proc., zaś w r. 
1929 — już tylko 5,3 proc. W pierw- 

szym kwartale roku 1930-go liczba uro- 
dzeń w Niemczech była o 4.360 niższa 


| „Ryś, faka wybudowana została we; 


Francji i lostatecznie przekazana zosta- 
ła polskiej marynarce wojennej, 
„Ryś“, którego dowódcą jest kpt, E- 


aniżeli w pierwszym kwartale 1929 r. 
To znaczy, że spadek urodzeń w Niem- 
czech jest zjawiskiem stałem. W do- 
datku, ludność obecna Niemiec nie 
chce pracować na roli, ucieka do miast 
i żadna siła tego procesu odwrócić nie 
jest w stanie, Cyfry te i fakty powin- 
ny być znane kanclerzowi Briiningowi 
i prędzej czy później muszą 
skłonić niemieckich 


przestali śnić utopijne marzenia o par- sytuacji wojskowej. 


: + Rok XI 


dward Szystowski, przybędzie w poło- 
wie sierpnia r. b. wraz Z drugą łodzią 

podwodną „Wilk“ do Gdyni, i obejmie 
służbę na Bałtyku. Tonnaż obu łodzi 
które są (ostatnim wyrazem techniki w 
tej dziedzinie, wynosi około 1000 ton 
każda. 

Podniesienie bandery ma „Wilku“ 
nie zostało dotychczas ustalone, jednak- 
że ma nastąpić (za jakieś 10 dni, 


POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, 


Na dworcu w Warszawie powitali 
p. Marszałka przedstawiciele władz z 
marszałkiem sejmu Świtalskim, min. 
Pierackim, wicem. gen. Sławoj - Skład- 
kowskim i wicem. Czapskim na czele. 

P. Marszałek po powitaniach odje* 
chał wraz z rodziną samochodem do 
Sulejówka, 


MAŁŻEŃSTWO KSIĘŻNICZKI RUMUŃSKIEJ, 


25. ub. m. odbył się w Sinaja ślub księżniczki 
rumuńskiej Ileany gz brcyksięciem Antonim 
Habsburgiem. W hucznem weselu wzięło udział 
600 gości, wśród których byli przedstawiciele 
| wszystkich europejskich państw. Zdjęcie przed- 
stawia książęcą parę w chwilę po ślubie, 


—(0):-— 
NAJWYŻSZA RADA WOJENNA 


OBRADUJE W PARYŻU, 


Paryż. Najwyższa rada wojenna 
ebradowała wczoraj w pałacu Elizej- 
skim pod przewodnictwem prezydenta 
Doumer'a. Według informacyj praso- 


jedna« | wych rada zajmowała się kwestją te- 
mężów stanu, by|gorocznych manewrów i całokształtem 


Generał Weygand 


ciu na Wschód, które należą do bez-|i marszałew Petain złożyli sprawozda- 


powrotnej przeszłości. 


nia ze swych podróży inspekcyjnych., 


2 


Str. 


ORYGINALNA PARA KRÓLEWSKA. 


a 


W. Chicago odbył się niedawno dziwny kon- 
kurs, — Nagrodę dostała para dzieci najwięcej 


obdarzona przez naturę piegami — Zdjęcie 
przedstawia królową i króla piegowatych w 
£ chwilę po koronacji, 


CTE APETA NEDE TEZY O A DO PIET © 411110 TTEYA 
‘CURTIUS I BRUNING JADA DO... 
«| RZYMU, 


Berlin. W najbliższą środę kancl. 
Rzeszy Briining i minister spraw zagra- 
nicznych Curtius udają się z wizytą do 
Rzymu. Prawdopodobnie wizyta ta po- 
frwa 4 do 5 dni. 

“ Przy sposobności ministrowie złożą 
również uszanowanie Papieżowi. 

: —0— 

S MELLON W PARYŻU. 
Paryż. Przybył tu z Londynu ame- 
kański sekretarz skarbu Mellon. 


! MILJ. POŻYCZKI DLA WĘGIER. 
- Wiedeń. Rokowania między Węgra- 
mi a Francją w sprawie pożyczki wy- 
sokości 7 milj. funtów rozwijają się po- 
myślnie. Wiadomość o tych rokowa- 
niach wywołała duże wrażenie w ko- 
łach niemieckich i włóskich, które wy- 
rażają przypuszczenie, iż rząd francus- 
ki będzie chciał wymóc na rządzie wę- 
gierskim koncesje polityczne. 
—;0:— 
TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Wellington (Nowa Zelandjaj. W o- 


kolicy Hawkesbay odczuto silne trzę- 
sienie ziemi, które na szczęście nie wy- 


rządziło znaczniejszych szkód. ' 
—0:— 

P, MATUSZEWSKI WYJECHAŁ DO 
ROSJI. 


Onegdaj wyjechał do Rosji Sowiec- 
kiej b. minister skarbu Matuszewski. 

P. Matuszewski udał się w podróż 
po Rosji celem zapoznania się z tam- 
tejszemi stosunkami gospoadrczemi i fi- 


nansowemi. 
== 


TRAGICZNY WYNIK SPRZECZKI 
MAŁŻEŃSKIEJ, 


Kalicz. Komenda policji w Kaliszu 
została zaalarmowana wiadomością o 2 
morderstwach. Jedno z nich dokona- 
ne zostało w nocy w Kaliszu, przy ul. 
Górnośląskiej 32, gdzie w czasie bójki 
zakłóty został nożem 32-letni Karol 
Wiatraczyk. Mordercę, którym okazał 
się 19-letni wyrostek Wawrzyniec Pa- 
szkowski, aresztowano. 

W osadzie Koźminek pod Kaliszem, 
podczas sprzeczki małżeńskiej Leopold 
Tysz porwał wielki nóż i trzykrotnie 
uderzył nim w piersi żonę, Marjannę, 
zabijając ją na miejscu. Żonobójca sam 
zgłosił się do policji, 

=bg 


KOMUNIŚCI ZAATAKOWALI 
WOJSKO. 


Lwów. W Stanisławowie grupa ko- 
munistów urządziła demonstrację przy 
ulicy Sapieżyńskiej w pobliżu koszar 
6 pułku ułanów. Gdy kilkunastu uła- 
nów wypadło z bramy, chcąc rozpę- 


dzić demonstrantów, ci rzucili się do u- 
cieczki, niektórzy jednak wystąpili a- 
gresywnie, przyczem w stronę ułanów 
padły dwa strzały, Ułani wzmogli po- 
ścig i dopadłszy komunistów, kilku z 
nich lekko poturbowali, dwunastu zaś 
schwytali i oddali w ręce policji. 


(te 
POD PŁASZCZYKIEM DELEGACJI 
HANDLOWEJ. r 


Londyn, Donoszą z Buenos Aires, 
że z polecenia władz dokonano rewizji 
w lokalu sowieckiej delegacji handlo- 
wej i aresztowano cały personel złożo- 
ny z 160 osób. Wśród aresztowanych 
znajduje się 15 kobiet. 

—0— 
PRZED NOWYM LOTEM W STRA- 
TOSFERĘ, 


Bruksela. „La Derniere Heure" do- 
nosi, że prof. Piccard zamierza niedłu- 
go podjąć nowy lot do stratostery. — 
Piccard zamierza osiągnąć o wiele wię- 
kszą wysokość, niż podczas pierwsze- 
go lotu. Start balonu odbędzie się pra- 
wdopodobnie w Friedrichshafen. 

I ZNOWU PODWYŻSZENIE. 
Bank Rzeszy znowu podwyższył stopę 
dyskontową. 

Berlin. Bank Rzeszy podwyższył 
z dniem 1 sierpnia b. r. stopę dyskonto- 
wą z 10 na 15 proc., stopę zaś lombar- 
dową z 15 na 20 proc. 

—0— 

SZTOKHOLM PODWYŻSZA TEŻ 

STOPĘ DYSKONTOWĄ, 

Sztokholm. Riksbank podwyższył 
stopę dyskontową o 1 proc., t. zn. do 
4 proc. 


PIĘKNO KRAJOBRAZU POLSKIEGO. 
Żeby zobaczyć piękne, malownicze pejzaże, nie 


jest koniecznem udawać się do osławionej 
Szwajcarji lub Italiji, I u nas można znaleźć, je- 
śli umie się patrzeć. Zdjęcie nasze przedstawia 
typowy pełen swoistego uroku krajobraz w Go- 
łogórach w okolicy Krasnego, 


Z całej Polski. 


X Nowemiasto, (Okradł zegarmi- 
strza). W ub. tygodniu nieznany spra- 
wca, włamał się przez rozbite szyby 
wystawowe do składu jubilerskiego Le- 
opolda Kozikowskeigo, skąd zabrał bi- 
żuterję oraz większą ilość zegarków 
złotych i srebrnych ogólnej wartości o- 
koło 3000 zł. Dotychczasowe śledztwo 
nie doprowadziło do wykrycia sprawcy. 

X Ostaszewo, pow. Lubawa. (Pożar 
stodoły). Z powodu nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem spaliła się sto- 
doła na szkodę Leonarda Kuteckiego, 
wraz z zapasem zboża i inwentarzem 
martwym. — Szoda wynosi około 3000 
złotych. 

X Jastrzębie, (Pożar zabudowań). 
W nocy z 29. na 30. ub. m. powstał po- 
żar w zabudowaniu Juljanny Browar- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


'|z wypadku bez szwanku. 


nej, który strawił stajnię i stodołę wraz 
z inwentarzem żywym. Wartość około 
300 zi. Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona. 

W tym czasie, również w. Jastrzę- 
biu powstał pożar w zagrodzie Lisiń- 
skiego Franciszka. Pastwą płomieni 
stał się dom mieszkalny z zasami żyw- 
ności i urządzeniem domowem. Szko- 
da wynosi około 5000 zł. Jak ustalono 
przyczyną pożaru była wadliwa budo- 
wa komina, 


— Grudziądz. (Utopiła dziecko w 
Wiśle). Dnia 3 stycznia rb. niejaka Ja- 
nina O., zamieszkała wówczas w ko- 
szarach Czarneckiego, blok IM, u Ber- 
gów, porodziła nieślubne dziecko płci 
męskiej, 

Z końcem tegoż miesiąca dziecko 
gdzieś znikło. O. zapytywana w tej 
sprawie przez krewnych i znajomych 
oraz przez policję, oświadczała ciągle, 
że za pośrednictwem osoby trzeciej od- 
dała dziecko na własność pewnej ko- 
biecie, pochodzącej z Niemiec, której 
nazwiska nie zna. 

Tego rodzaju 
czyło rodzinie i znajomym, 
wydało się niewiarogodnem. 

Zaczęły się dochodzenia. 

Po długiej i żmudnej pracy policji 
śledczej, Janina O., badana „kilkakrot- 
nie, uległa w końcu krzyżowemu ogniu 
pytań i przyznała się, że dziecko — u- 
topiła. 

Pewnego ciemnego i dżdżystego 
wieczoru, mniejwięcej w trzy tygodnie 
po porodzie, zawinęła dziecko w chust- 
kę, zaniosła na drugą stronę Wisły i 
rzuciła w zimne, spowite krą nurty rze- 
ki. 

Wobec tak strasznego zeznania, 
przeciwko Janinie O., zamieszkującej 
obecnie u rodziców w Lisewie, powiat 
grudziądzki, wdrożono postępowanie 
karne. 

— świecie, (Wyrodna matka). Pielę- 
gniarka z Zakładu Psychjatrycznego 
niejaka Szymańska porodziła dziecko, 
które prawdopodobnie przyszło na 
świat nieżywe. Wyrodna matka nie 
wiedząc, jak się pozbyć nieżyweśgo 
dziecka, rzuciła je do ustępu. Nie było- 
by to wyszło na jaw, lecz kanalizacja 
zatkała się i przy czyszczeniu znale- 
ziono niemowlę. Podejrzenie odrazu 
padło na Szymańską, którą zaopieko- 
wała się policja. Obecnie wyrodna ma- 
tka przebywa w szpitalu. 


— Gdynia. (Sensacyjne aresztowa- 
nie), Wydział Śledczy w Gdyni przy- 
trzymał Bytomskiego Teofila z Bydgo- 
szczy, który usiłował sprzedać 4 pier- 
ścienie z brylantami oraz 1 kolję, W 
trakcie dochodzeń ustalono, że wspom- 
nianą kolję nabył B. w Berlinie i prze- 
szmuglował do Bydgoszczy. Bytomski 
dopuścił się ponadto oszustwa. Posia- 
dał on mianowicie w Bydgoszczy 2 skie 
py zabawek dziecięcych, które po za- 
ciągnięciu większych długów u dostaw- 
ców, przepisał na żonę, a jeden z tych 
sprzedał i pieniądze ulokował w banku 
gdańskim. 

— Puck, (Katastrofa hydroplanu). 
Onegdaj hydroplan morskiego dywizjo- 
nu lotniczego podczas lotu ćwiczebne- 
go, chcą lądować, zawadził o drzewo 
i spadł na szosę. Dwie osoby z po- 
śród załogi, zostały ciężko poranione. 
Reszta załogi w liczbie 3 osób wyszła 
Samolot zo- 


tłumaczenie wystar- 
ale policji 


stał uszkodzony, 


—. Brześć, (Oślepł na słońcu). W 
Domaczewie miał miejsce niezwykły 
wypadek. Ookoło godz. 12 na plaży 
pełno było osób. W pewnym momen- 
ciez grup wygrzewających się na słoń- 
cu powstał krzyk. Jak się okazało, 
Wróblewski Tadeusz, lat 17 czytając, 
nagle zaniewidział. Mimo naytchmia- 
stowej pomocy lekarskiej, nieszczęśliwy 
chłopiec wzroku nie odzyskał. 


— Katowice. (Śmiertelna dawka o- 
pjum). Paweł Staniszek ze Świętocho- 
wic zażywszy większą ilość opjum stra- 
cił przytomność i po dwu godzinach, 
mimo pomocy lekarskiej, zmarł. Zmar- 
ły zażywał opjum z polecenia lekarza, 
jednakże wziął większą dawkę, niż mu 
lekarz przepisał. 
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Kiedy będzie lepiej? 


(Na marginesie aiery Halperinów). 


Afera Halperinów, dyrektorów „Pe- 
pege” odbiła się głośnem echem po ca- 
łej Polsce, _ . 

Skarb państwa poniósł miljonowe 
straty, oszukiwano nędznie biednego 
robotnika, a pieniądze bez wszęlkich 
skrupułów pchano do własnej kieszeni 
i. wywożono zagranicę. i 

Ostatnia afera, Halperinów, każe 
rządowi wejrzeć w stosunki panujące w 
większych firmach w których to sto- 
sunki muszą być usanowane. 

Bo, niepodobnem jest, by w niektó- 
rych przedsiębiorstwach dyrektorzy po- 
bierali pensje po kilkadziesiąt tysięcy 
złotych miesięcznie, gdy tymczasem ro- 
botnik nie może zarobić chociażby na 
skromne wyżywienie. 

Siosunki te muszą się zmienić, a 
wówczas zapewnimy szerokim war- 
stwom robotniczym jako taki byt. Ai 
państwo będzie miało korzyść większą 
aniżeli dotychczas, bo nie będzie o- 
szustw. 

Wiemy, iż w całym świecie kryzys 
panuje i zbiera obfite plony w postaci 
upadłości wielkich firm, zamykaniu 
mniejszych przedsiębiorstw przemysło- 
wych a co za tem idzie, olbrzymiem 
wzrastającem bezrobociem. 

Kryzysu gospodarczego żaden rząd 
tego czy owego odcienia politycznego 
nie jest zdolen zażegnać o ile my sami 
nie pomyślimy nad tem, 

Pierwszym warunkiem, choćby czę- 
ściowego złagodzenia kryzysu gospodar 
czego jest przedewszystkiem wzajemne 
zaufanie, 

Brak zaufania do jednostki prywat- 
nej jest następstwem wielce konsekwen- 
them. 

Jeśli jednak wśród obywateli zauwa- 
żyć daje się brak zaułania do swego 
kraju, jest to oznaką wróżącą większy 
chaos w polityce gospodarczej, 

Nie od dziś notuje się, że taki czy 
owaki panek nie mając zaufania do ban- 
ków polskich, wywozi częstokroć z o- 
szustw (a la Halperinowie) zdobyte pie- 
niądze zagranicę. 

Ludzi takich jest w Polsce wiele, 
bardzo wiele tysięcy, co nie mając za- 
uiania do polskich banków, lokują swój 
kapitał w zagranicznych bankach. 

Przez to ubożeje kraj własny a wzbo- 
gacają się w większej części nasi nie- 
przyjaciele. 

Taka fałszywa polityka walutowa 
winna nareszcie ustać! 

Polskic pieniądze muszą pozostać w 
Polsce. 

Pieniędzy polskich, ulokowanych za- 
śranicą jest kilkanaście miljonów. 

Ci, którzy tę błędną politykę waluto- 
wą prowadzą, nie zdają sobie sprawy, 
ile możnaby za pieniądze ulokowane za 
granicą uczynić dobrego tu, w Polsce. 

Złagodzilibyśmy nędzę, bo, mając 
gotówkę ruszyłby przemysł, handel. 

Ruch budowlany mógłby rozszerzyć 
się a tym, co potrzebują gotówki, zna- 
leźliby ją w bankach polskich. 

W tem właśnie leży cała myśl ulże- 
nia ludziom w obecnej sytuacji gospo- 
darczej. 

Rząd w tej sprawie winien przemó- 
wić. Przedewszystkiem winien zakazać 
wywozu pieniędzy zagranicę i wydać 
rozporządzenie — iby wszyscy, mający 
pieniądze zagranicą — natychmiast je 
ściągnęli i ulokowali w bankach w Pol- 
sce, 

Nie zastosowanie się do tych rozpo- 
rządzeń winno uważać się za zdradę 
spraw narodowych i surowo karać, Dłu- 
go nie trwałoby a zobaczylibyśmy roz- 
kwit w każdej dziedzinie gospodarczej 
i wzrastający dobrobyt. Trzeba tylko 
chcieć! 

Gdy wzrośnie wzajemne zaufanie, 
będzie dobrobyt, do czego winniśmy dą- 
żyć wszyscy. Stosunki wówczas się usa- 
nują i nie będzie takich afer a la Halpe- 
rinowie czy Widzewska Manufaktura i 
inne, 

Na prostą drogę winniśmy kierować 
się sami i kroczyć po niej śmiało z my- 
ślą o dobro kraju, o dobro nas wszyst- 
kich. 
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Szkoła Wydziałowa 
pozostaje nadal 


Z serdecznem zadowoleniem społe- 
czeństwo wąbrzeskie dowiedziało się ze 
źródeł miarodajnych, że szkoła wydzia- 
łowa w Wąbrzeźnie, nareszcie zostaje. 
Jakkolwiek byt jej wisiał już na wło- 
sku, jednak dzięki energicznym stara- 
niom p. burmistarza Schwarza i p. insp. 
Matuszkiewicza, Kuratorjum Okr. Szk. 
zgodziło się na dalsze pozostawienie te- 
go zakładu naukowego, który już tyle 
dziewcząt z miasta i okolicy wychował. 
Szkoda wprawdzie, że dotychczasowy 
kierownik tej szkoły p. Leon Delewski 
przenosi się do Grudziądzu, ale ponie- 
waż dzieje się to na jego prośbę i z a- 
wansem, przeto dziękując mu za do- 
tychczasową pracę życzymy mu powo- 
dzenia na nowej placówce. 

Ułamy, że szkoła nasza, dostawszy 
się pod kierownictwo znanego nam, i- 
deowego pracownika p. Antoniego God- 
kowicza ze szkoły męskiej, znajdzie w 
nim światłego kierownika, wychowa- 
wcę i opiekuna. 

Cieszymy się, że i na przyszłość cór- 
ki nasze nie będą musiały poprzesta- 
wać na szkole powszechnej, lecz po u- 
kończeniu jej będą mogły dalej się 
kształcić w kierunku ogólnym i prakty- 
cznym, zwłaszcza, że jak się dowiaduje- 
my program naukowy szkoły wydzia- 
łowej ma być zmieniony i ulepszony. — 

Aby nie wrócić już do takiej niepe- 
wnej sytuacji, jaką przeżywaliśmy w 
tym roku musimy zaraz we wrześniu 
uzgodnić starania rodziców, władz szk. 
i miejskich, celem dania tej szkole trwa- 
łej podstawy do dalszego rozwoju. Tym- 
czasem powinniśmy wszyscy zachęcać 
naszych znajomych, aby swe córki za- 
pisali do tej szkoły i dali im możność 
nabycia wiadomości w zakresie 6 klas 
gimnazjalnych, a zarazem wiadomości 
życiowych, każdej kobiecie potrzeb- 
nych. Dziewczynki niech zachęcają 
d roje koleżanki. Im więcej będzie u- 
czennic, tem pewniejszy będzie byt i 
rozwój tej szkoły. Zapisywać się moż- 
na do klasy czwartej po ukończeniu 
7-$o oddziału szkoły powsz. w obecnym 
roku lub rok temu. Do klasy piątej i 
szóstej przyjmuje się na podstawie od- 
powiednieśo świadectwa z gimnazjum, 
lub z innej szkoły wydziałowej, wresz- 
cie na podstawie egzaminu wstępnego. 
Ze względu na zlikwidowanie w tym 
roku szkół wydziałowych w innych 
miastach, Zarząd szkoły wspólnie z O- 
pieką Rodzicielską liczy się z przyję- 
ciem wszystkich zgłaszających uczen- 
nic. W razie potrzeby gotowiśmy za- 
jąć się wyszukaniem odpowiednich stan 
cyj i zapewnić dziewczynkom domową 
opiekę. 

Wszelkich informacyj można zasię- 
śnąć do 25 sierpnia br. codziennie w 
godzinach urzędowych w inspektoracie 
szkolnym w Wąbrzeźnie, przy ul. Dą- 
browskiego l. 1., a później w kancelarii 
szkolnej. Pisma prowincjonalne prosi- 
my o powtórzenie niniejszego ogłosze- 
nia. 

Przew. Opieki Rodzic. (—) Retz. 
nem omaa: E ETET 
Sprawy szkolne 
w „(łazecie Wabrzeskiej“ 

W sobotnim numerze „Gazety Wą- 
brzeskiej” ukazały się aż dwa artykuły 
alarmujące o „smutnych, zatrważają- 
cych” ródukcjach, zmianach itp. strasz- 
nych rzeczach, jakie się rzekomo dzieją 
w szkolnictwie. 

Oczywiście wszystkiemu winni jedy- 
nie „Strzelcy” i znienawidzona „sana- 
cja”, która nie uszanuje ani sekretarki 
w szkole średniej, ani dentysty, ani le- 
karza szkolnego, ani nawet samych na- 
uczycieli a zwłaszcza biednych męża- 
tek. Zachciało się im jakiejś tam ró- 
wnowagi budżetowej i dlatego reduku- 
ją, oszczędzają i koniecznie chcą „u- 
trzymać się przy władzy” i wszystkich 
przekonać, że gospodarka Polski za ich 
rządów lepsze osiąga wyniki, niż. przed 
majem 26 roku, a nawet niż w Niem- 
czech, które obcej pomocy na gwałt 
szukać muszą. Na wszelkie tłumacze- 


nia, że nie należy przecież powiększać 
liczby bezrobotnych, powiadają, że pan- 
ny sekretarki w szkołach średnich są 
zbyteczne, że dentyści i lekarze szkol- 
ni, nie są konieczni, że wreszcie z pra- 
cy mężatek niema zbyt wielkich korzy- 
ści, bo, albo same chorują, albo chore 
dzieci lub mężów pielęgnować muszą, 
poprostu mając już męża, który jak 
wielu innych, sam może zapracować na 
utrzymanie rodziny, zabierają posadę 
innym i w ten sposób zaniedbując obo- 
wiązki rodzinne do rosnącego bezrobo- 
cią się przyczyniają. 

Argumenty takie byłyby może i słu- 
szne, gdyby... nie pochodziły od sana- 
cji! — Biorąc jednak alarmy „Gazety 
Wąbrzeskiej' poważnie, postaraliśmy 
się o dokładniejsze informacje i może- 
my naszych Czytelników zapewnić, że 
alarmy te są conajmniej... mocno prze- 
sadzone, jak zwykle. 

Więc najpierw niema mowy o ja- 
kiejkolwiek redukcji szkół. Ani jedna 
szkoła w powiecie wąbrzeskim nie zo- 
stała zamknięta, a nawet szkoła wy- 
działowa w Wąbrzeźnie nadal pozosta- 
je, mimo, że miasto nie wypełniło do- 
tychczas swoich zobowiązań  finanso- 
wych z tego tytułu względem Skarbu 
Państwa. 

Co do redukcji nauczycieli, to wpra- 
wdzie kilka osób zostało zwolnionych, 
ale są to albo kontraktowi nauczyciele, 
którzy pracowali tylko jako zastępcy, 
albo starsi, którzy już dawniej wysłu- 
żyli ponad 35 — 40 lat i przekroczyli lub 
dosięgają 60 lat życia, albo wreszcie 
tacy, którzy ze względów służbowych 
w zawodzie nauczycielskim pozostać 
nie mogli. 

W zarządzeniach tych nawet sfery 
nauczycielskie nie widzą żadnych krzy- 
wdzących posunięć, a w każdym razie 
z oburzeniem wypowiadają się przeciw 
robieniu z tej sprawy jakichś strasza- 
ków polityczno-partyjnych i przeciwrzą- 
dowych, oraz nie życzą sobie mieszania 
się „Gazety Wąbrzeskiej* do spraw na- 
uczycielskich. 

Opieka taka jest całkiem zbyteczna, 
bo nauczycielstwo zna dostatecznie za- 
gwarantowane prawa w pragmatyce 
służbowej i praw swych potrafi w razie 
potrzeby bronić samo, lub przez swoje 
potężne organizacje. 

Jeżeli „Gazeta Wąbrzeska'' sądzi, że 
wystąpieniami swemi w sprawach szkol 
nych i przyczernianiem doli nauczyciel- 
skiej powiększy sobie szeregi zwolenni- 
ków swoich wśród nauczycielstwa, to 
się grubo myli. 

Chwali się wprawdzie „Gazeta Wą- 
brzeska” jakiemś „zdrowym odłamem” 
nauczycielstwa, ale sądzimy, że są to 
chyba tylko zgniłe odłamki, czy od- 
szczepieńce które nie mają zaułania 
do swoich organizacyj zawodowych, ani 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


do swoich sądów koleżeńskich, lecz la- | 


da sprawę prawdziwą czy nieprawdzi- 
wą jak w tym wypadku tę „denuncjację” 
i kopanie dołków oddaje na żer „Gaze- 
cie Wąbrzeskiej, aby sobie ta „pohula- 
ła" na sanatorach ku uciesze innych 
swoich wesołków. 

Takich „odłamków „Gazecie Wą- 
brzeskiej” nie zadrościmy. Ogółu jednak 
Nauczycielstwa jesteśmy aż nadto pe- 
wni, bo dowody jeśo prawdziwie trwór- 
czej, patrjotyczno-państwowej pracy z 
wyraźnem opowiedzeniem się za pro- 
rządową polityką i ideologią Marszał- 
ka Piłsudskiego widzieliśmy niejedno- 
krotnie. 

Drobnej sprawy poruszonych o rze- 
komych  „denuncjacjach* bliżej oma- 
wiać nie będziemy bo nie mieliśmy moż- 
ności jej sprawdzić. Że jednak w wia- 
domościach „Gazety Wąbrz.' znowu 
jest „przesada“ a może celowe kłam- 
stwo, tego dowodzi fakt, że jak się do- 
wiedzieliśmy, p. Milewski z Mlewa wca- 
le nie przenosi się do Radowisk Wielk., 
tak jak p. Cwinarowiczówna wcale nie 
obejmuje szkoły w Łabędziu, jak wresz- 
cie p. Tomasz Dębski wcale nie prze- 
szedł na emeryturę, że go ktoś miał 
„wyźreć”, ale dlatego, że przekroczył 
63 rok życia i wysłużył w szkolnictwie 
42 lata, za co otrzymał z Kuratorium 
uznanie i podziękowanie. Czy jest tu 
czyja krzywda? 
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Wielki Festyn Ludowy w Hamerze. 


Hamer, dnia 2 sierpnia, 

Zapowiedziany na dziś „Festyn Lu- 
dowy“ dzięki sprężystej pracy komitetu 
organizacyjnego, udał się całkowicie, 

Do Hameru, już od samego rana zjeż- 
dżali się gości z różnych stron, aby mo- 
gli uczestniczyć w festynie. 

Miejsce festynu udekorowano świer- 
kąmi i chorągiewkami o barwach naro- 
dowych, ustawiono bramy wjazdowe, 
łądnie udekorowane. 

Na festyn przybyło b. wiele gości z 
Wąbrzeźna, Golubia, Kowalewa a na- 
wet z Brodnicy. Wiele przybyło gości 
z drugiej strony Drwęcy (b. Kongre- 
sówka). 

Ogółem przybyło około 2000 osób. 

W festynie wziął udział protektor 
tegoż p. starosta Suchecki, referendarz 
p. Cwinarowicz, radca inż. Ulatowski z 
Torunia, dyr. Pom. Urz. Ubezpieczeń p. 
A. Chwastek, radca wojewódzki p. Sy- 
pek, p. Paszkiewicz, dawn. naczelnik 
Sądu w Wąbrzeźnie, obecnie prezes Są* 
du w Toruniu, dyr. p. Ledwochowski, 
wydawca „Głosu Wąbrz.* p. B. Szczu- 
ka, burm. Golubia p. Jordan, i cały sze- 
reg innych wybitnych osobistości. 

Festyn rozpoczął się kilkoma utwo- 
rami polskiemi, odebranemi przez ork. 
18 pułku ułanów z Grudziądza, pod ba- 
tutą kapelmistrza p. Makowskiego, po- 
czem p. St. Jasiński powitał w imieniu 
Kółka Rolniczego wszystkich przyby- 
łych na festyn, dziękując zarazem za 


|tak liczne przybycie, które było dowo- 
dem zainteresowania się osadnikami 
| poetę 1 ` : r . 
hamerskimi i chęć ulżenia ich doli cięż- 
kiej o czem niejednokrotnie „Głos Wą- 
brzeski” wspominał. 

Z pośród licznych atrakcyj na festy- 
nie urządzonych była: największa chy- 
ba „loterja gospodarcza" mająca ogrom- 
ny popyt na losy. 

Numery wygranych podamy w je- 
dnym z najbliższych numerów naszego 
pisma. 

Miło przepędzono do późnego wie- 
czora na festynie ludowym w Hamerze. 
Odjeżdżano z przekonaniem, że choć w 
tak skromny sposób ulżono doli osadni- 
ków. 

Zwiedzeńie Kołatu, zagrody p. Pie- 
niążka nastąpiło bezpośrednia zaraz po 
otwarciu festynu w Hamerze. Zagrodę 
zwiedzili: radca wojew. Sypek, dyr. A. 
Chwastek, inż. radca p. Ulatowski, dyr. 
p. Ledwochowski, prezes Sądu p. Pasz- 
kiewicz, wydawca Głosu Wąbrzeskiego 
p. B. Szczuka. 

Zwiedzających powitano  staropol- 
ską orkiestrą (skrzypce i basy) oraz 
śpiewami wiejskimi. 

—0— 

Nie mogąc przybyć no festyn p. wo- 
jewoda Lamot, złożył 50 zł., na rzecz 
osadników; p. starosta Suchecki złożył 
złożył imieniem Wydziału Pow. i Staro- 
stwa 30 zł, p. Sojecki, prezes pow. P. 
T. Reu 20 złotych. 


t, „wiadomości” przez Gazetę Wą- 
brzeską wyssane chyba „z za paznogci” 
jeśli wszystkie takie— gratulujemy! — 
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NOWA CENA CHLEBA. 
Od jutra 4, bm. obowiązują nowe ce- 
ny chleba, Kilo chleba z mąki żytniej 
65 proc. wynosi 32 grosze, 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 3 sierpnia 1931 r. 


— Osobiste, P, dr. Ostrowski, adwo- 
kat i notarjusz wrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

— ślub, Ks. prałat dr. Taczak z Po- 
znania w kościele Serca Jezusowego w 
Bydgoszczy pobłogosławił związek mał- 
żeński p. Haliny Morawskiej z p. Tade- 
uszem Pankowskim, prezesem Związku 
ziemian Pomorskich z Frydrychowa, 
pow. Wąbrzeźno. Młodej Parze ślemy 
tą drogą nasze szczere życzenia wszel- 
kiej pomyślności we wspólnem pożyciu. 

Redakcja i Wydawnictwo „Głosu”. 


— Ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej. Ub. soboty odbyło się ostatnie 
posiedzenie starej Rady Miejskiej. Po- 
siedzenie zagaił p. przewodn. Grajew- 
ski, odczytując wyrok Najwyższego Są- 
du Administracyjnego w Warszawie, 
poczem podziękował p. p. Radnym za 
współpracę dla dobra miasta. Rada M., 
według słów p. przewodniczącego — 
pracowała w ciężkich, warunkach, ale 
była przeświadczona, że pracowała tyl- 
ko dla dobra miasta. 


W końcu p. burmistrz Schwarz rów- 
nież podziękowął Radzie Miejskiej za 
współpracę, która zawsze była zgodną 
między Radą a Magistratem. 

— Majątek Dylewo nabyła w drodze 
przetargu przymusowego p. Marja Go- 
ścicka z lipnowskiego za cenę 353 tys. 
złotych. 

— Kilka kur skradziono p. Fergiń- 
skiej, zamieszkałej pod Frydrychowem. 

— Kradzież tytoniu na szkodę p. 
Gryzy w Jarantowicach dokonał jeden 
ze znanych na gruncie naszym złodzieji 
zamieszkały pod Gł. Dworcem. 


— Od nagłej i niespodziewanej 
śmierci... W ub. tygodniu zmarł prawie 
nagle rolnik Brandtuehrer z Łabędzia. 


Zarządzone oględziny sądowe - lekar- |= 


skie nie ujawniły przyczyn, któreby 
mogły wskazywać na śmierć wskutek 
otrucia. 

— Sprawozdania z zebrań inwali- 
dów podamy w następnym numerze. 


— Koncert na budowę „Domu Żoł- 
nierza”*. Jak się dowiadujemy, w nad- 
chodzącą niedzielę 9. bm. odbędzie się 
w Dębowejłące w parku koncert, urzą- 
dzony na budowę „Domu Żołnierza” w 
Toruniu. Koncertować będzie orkie- 
stra 18 pułku ułanów. Tańce odbędą 
się w auli dawnej szkoły rolniczej. 

— Znowu zlot bocianów zauważo- 
no wczoraj go południu, tym razem nie- 
daleko Kurkocina. 

— Rower skradziono p. Sankiewi- 
czowi, zamieszkałemu na wyb. pod Gł. 
Dworzec. 

— Zdziczenie, 17-letni wyrostek M. 
z Wąbrzeźna usiłował dokonać czynów 
niemoralnych na 11-letniej dziewczynce. 
Wyrostka aresztowąną, 

— Przeniesienie siedziby spółdziel- 
ni Na ostatniem walnem zebraniu spół- 
dzielni Zbytu Trzody chlewnej w Książ- 
kach, postanowiono przeniesienie spół- 
dzielni do Wąbrzeźna. 

— Płużnica. (Wojsko). — Onegdaj 
przybyły 3 szwadrony 8 pułku strzelców 
pomorskich, które odbywają w okolicy 
Lisewa ćwiczenia wojskowe. 


« e 

Kącik radiowy. 

WTOERK, 4 8. 31 R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
O architekturze kościelnej. 
Chwilka lotnicza, 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Ostatnie powieści Hamsuna. 
Muzyka z płyt gramołonowych. 
Ochrona zwierząt, łowiectwo i rybołó- 
stwo, a turystyka, 
Koncert popularny w wyk. ork. P. R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej, 
Feljeton p. t. „Upał“. 
Muzyka lekka i taneczna. 


12.10: 
15.25: 
15.45: 
16.00: 
16.50: 
17.15: 
17.35: 


18.00: 
19.20: 
20.00: 
20.15: 
22.00: 
22,30: 


, RUCH TOWARZYSTW 


— Związek Inwalidów Woj. Koło Wabrzeź- 
no. Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 2 sierpnia br. o godz. 2 po poł, w 
lokalu kol. Markuszewskiego. Obecność człon- 
ków konieczna. Zarząd. 

— Zebranie miesięczne Ochotniczej Straży 
Pożarnej odbędzie się we wtorek, dnia 4-$go 
sierpnia b. r. o godz. 8-ej wiecz. w Strażnicy. 
Obecność druhów pożądana. O godzinie 7-ej 
wiecz. zebranie zarządu. Zarząd. 


(Koniec części redakcyjnej). 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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Przetarg przymusowy PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 5 sierpnia o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Wawrzyńca i Heleny Jaranowskich 
w Niem, Łopatkach: 

kanapę. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 5 sierpnia o godz. 1,30 po połudn. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Jana Zielińskiego w Zaskoczu: 

około 3 morgi jęczmienia na pniu. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 5 sierpnia o godz. 4 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Florjana Śmiesznego w Osieczku: 
1 fuzję. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 6 sierpnia o godz. 9 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Wilhelma Róhricha w Prusach: 
` 1 źrebaka i szafę żelazną, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 6 sierpnia o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze prłetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Brunona i Anny Felskich w Stanis- 
ławkach: 

8 prosiaków i 3 cielaki, 

Główczewski, komorn. sąd, w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 5 sierpnia o godz. 2,30 po połudn, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Tomasza Baźmirowskiego w Zaskoczu 

2 morgi pszenicy na pniu. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 5 sierpnia o godz. 3,30 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musoweśo najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Bernarda Bazimirowskiego w Za- 
skoczu: 

4 morgi jęczmienia na pniu. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 5 sierpnia o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Jana Guzowskiego w Zaskoczu: 
2 źrebaki. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Pr zetarg przymusowy pó będę w drodze egzekucji w Kowa- í 


Dnia 5 sierpnia o godz. 9 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


u p. Marji i Wojciecha Czajów w Roz-: 
R i ! i i Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. | 


garcie: 
1 konia. 


Giazowaki. komornik sąd. Wąbrzeźno. PRZETARG PRZYMUSOWY 
Pr zetarg przymusowy „w. będę w drodze egzekucji w Cheł- 


„Dnia 5 sierpnia o godz. 2 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę | 


u p. Franc. Dąbrowskiego w Zaskoczu: 
3 morgi pszenicy na pniu, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁOŃCE” 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


pieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach: | 
|WNESDE UAA EITT M OPT E NEVEP BEIA I TYS AL AR E E O E EE 0 a erT SALARI E E LA A "Ma EE E TE T YRA 40 


, Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


¿więcej dającemu za gotówkę: i 
3 warchlaki, maślnicę, szafę do rzeczy, | „GŁO SU WĄBRZESKIEGO* 


! Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Dziś w poniedziałek, dn. 3 bm. i we wtorek, dn. 4 


Wa Zalopionyth Okrętów 


z 
G 

© 
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„GŁOS WABRZESKI" 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez-| 


Dnia 7. 8. 1931 roku | 
o godz. 10-tej przed 2 lustra w ramach czarnych. | 


poł. í | 


1. Na rynku w Wą- 
brzeźnie. 


owiat Wąbrzeźno podajemy do 
posiada upoważnienia 
pomocy akuszeryjnej członkom 


.„..,członkom Kasy Chorych na 


Obwieszczenie. 
Tow. Akuszerek na pow. Wąbrzeźno 
Za Zarząd O. Galeczewska przewodn 


p. Ziółkowska akuszerka 


Dnia 7. 8. 1931 roku | c) 
p) J 
ki hia rynku w Wa- o godz.10-tej przed 1 płaszcz letni i 1 wiertarka, % 
rzeżnie, . 
poł | z 
| | 434 
| Mo ZE NDLLEDEA EA 204 NE «a 
Dnia 7. 8. 1931 roku | jm SE ją 
3. Na rynku w Wą- n godz. 11-tej przed 1 wiertarka ręczn. i regał z szufladami zo 3 Ma 
oł. | a GE) 
A | 738% Ag” 
CJE) SE. 


Dnia 7. 8. 1931 roku 
e godz. 12-tej w 
poł. 


i motor elektr. III P, S., 1 bufet, kre- 
dens, 2 nocne stoliki, leżanka, iotel.| 7 


4, Przy składnicy Kasy 
Chorych 


Dnia 8. 8. 1931 roku 
o godz. 10-tej przed 
poł. 


5, Na rynku w Kowa- 
lewie. 


Maszyna do gięcia blachy, nocny stolik. | Bi go. 


- PÓŻNEG 0; 


Dnia 8. 8. 1931 roku 
o godz. 12-tej w 
poł. 


i metalowe 


6. Przy majątku Gapa 4 wieprze. A mosiężne 


Dnia 10. 8. 1931 roku 
o godz. 10-tej przed 
poł. 


1. Przy oberży w Mlewie. 1 lustro z szaiką, 


Dnia 11 8. 1931 roku 
o godz. 10-tej przed 
poł. 


8. Na rynku w Wą- 


brzeźnie. 3 metry rury 3-calowej. 


Przetarg  przymosowy 


u p. Antoniny iJ. 
Przystalskich w 
W. Radowiskach 


Dnia 12 8. 1931 roku 
o godz. 10-tej przed 


poł. 


9, Przy oberży w Ryńsku. 1 leżanka, kurtka skórzana, 


Dnia 12 8. 1981 roku 


Dnia 14. VIII. 1931 r. 
o godz. 9-tej przed 
poł. 


PIES 


do polowania oddać za wy- 


12. Przy młynie w K ołacie 


10. Przy oberży w Ryńsku. o godz. 11-tej przed 1 cielak 4-o miesięczny, naznaczony na dzień 
poł. 4. 8. br. nie 
odbędzie się 
5 da 8 Pan gj fra 1931 r. "e Główczewski 
11, Przy oberży w Ryńsku. uć. z. 11-tej przed wieprze. kom. sad. Wąbrzeżoo. 
Zginął młody 
maszyna do szycia, lornetka, 


nagrodzeniem 
Dnia 14 8. 1931 roku Dąbrowski, Wolności 55 
13. Na rynku w Golubiu. o godz. 11-tej przed 1 leżanka, 2 krzesła, Gio ASE TĘ ZW E TE 
[i 
poł.  Ogłaszajcie 
Dnia 17 8. 1931 roku | aa SI Ę romen 
14. W Jaworzu. o godz. 10-tej przed 1 wieprz. 1 
poł. w „Głosie 


Przewodniczący Wydziału 
PRZETARG PRZYMUSOWY EFR. NA E IN 
Dnia 5 sierpnia o godz. 10,30 przed poł, | SES% ARI > 

Radość i szczęście 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- || 
wnosimy w Twój dom. 


Powiatowego. |Wąbrzeskim* 


Pw T OBOMA g 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę |$ 

u p. Marjana i Agnieszki Załęskich w Ło- |Ę 

patkach: 
iio morga pszenicy na pniu, | 


Tysiące rodzin dziś żyje szczęśliwie przez kupno jednego losu 
Polskiej Loterji Państwowej. 


Kup więc i Ty a szczęście Cię nie ominie! 


Ciągnienie IV. klasy 28 Polskiej Leterji 
Państw. odbędzie się 11 i 13 sierpnia br. 


Najgłówniejsze wygrane 


100.000 zł. 
50:000 zł. 
20.000 zł. 
10.000 zł. 
5.000 zł. 
3.000 zł. 
6 z 1.000 zł. 
700 zł. 

500 zł. 

400 zł. 

300 zł. 

250 zł. 
1.479.500 zł. 


Przetarg przymusowy 


W środę, dnia 5. 8. br. o godz. 10 sprze- | 


w kwocie 
ewie na rynku przed lokalem p. Neume- |$ 
rowej najwięcej dającemu za gotówkę: | 
kanapę pluszową, siewnik, wóz i szafę $ 
żelazną do pieniędzy. | : 


4700 n 
5000 wygranych 


W losy należy się dziś jeszcze zaopatrzyć 


BF" w kolekturze E 


W czwartek, dn. 6. 8, o godz. 14 sprze-| 
mońcu przed oberżą p. Borowskiego naj. 


browning, 2 powózki, sanie wyjazdowe, | 


trabala wicówkę: Wąbrzeźno Pomorze. 


II. Na ogólne żądanie poraz ostatni 


| „Śpiewający błazen” 


W środę, dnia 5 bm.fo godz. 8,45 wiecz. 


bm. poraz ostatni 


yF 2 osoby na 1 bilet Pä 


wyświetlać będziemy 
Rekordowy podwójny program: 
L 


uroczysta premjera całkowicie w kolorach filmu p, t. 


„Odszczepieniec” 


z RICHARDEM DIXEM. 


+b 


